Odcinki 2388-2379
Odc. 2388 emisja: 09.11.2002 r.
Telefoniczną rozmowę Wisi z Danką przerywa Piotrek, który już od progu mieszkania przyznaje się do zamieszania, jakie wywołał, porządkując rachunki Szymkowskiego. W trakcie przeglądania kwitów bankowych żona Szymkowskiego - Ola zauważyła przypadkiem przelew na 20 tys. dolarów na konto komitetu ratowania zdrowia Marka Świdy. Zapytany przez Olę o adresata przelewu, Piotrek udzielił wymijającej i pokrętnej odpowiedzi, a teraz ma wyrzuty sumienia, że wyznał Oli całej prawdy. Wisia stara się pocieszyć Piotrka, sądząc, że Ola zapomni szybko o sprawie. Przed wyjściem bratanek napomyka o napadnięciu na Iwonkę Rączkową pod mostem Poniatowskiego. Przychodzą pan Feliks Grabowski i Józio Grzelak. Pan Feliks przynosi nalewkę z wiśni - spóźniony prezent imieninowy dla Wisi od Anieli Grzelakowej. Józio natomiast przywiózł swojego syna Adasia na korepetycje do Kasi. Józio i Wisia raz jeszcze gratulują Grabowskiemu z okazji wyboru na radnego. Oboje żywią nadzieję, że teraz uda się przeforsować wiele cennych inicjatyw dla Warszawy i jej mieszkańców np. powstanie muzeum AK, usytuowanie w nowym miejscu pomnika Starzyńskiego, ochrona środowiska itd. Dzwonek do domu przerywa rozmowę. To Krysia, wnuczka Wisi, i Ola Szymkowska. Sąsiadka prosi Wisię o rozmowę i pyta o Marka Świdę. Wisia próbuje wymigać się od odpowiedzi, lecz robi to bardzo niezręcznie. Ola podejrzewa Wisię, że wie dużo więcej niż mówi. Ma pretensje, że za jej plecami pośredniczyła w kontaktowaniu Tadeusza ze Stellą. Wisia przerażona obrotem sytuacji stara się wytłumaczyć, lecz Ola nie wierzy jej słowom i rozpłakana gwałtownie opuszcza mieszkanie...

Odc. 2387 emisja: 02.11.2002 r.
W mieszkaniu na Dobrej zjawia się Antoni Borkiewicz. Kuzyn zastaje tylko Wisię, gdyż pozostali domownicy pojechali na cmentarz. Przy okazji Zaduszek Antoni wspomina o wizycie na grobie Zosi oraz o wyjeździe Marysi i cioci Michaliny na groby bliskich do Lwowa. Antoni uważa, że czym prędzej trzeba wyswatać ciocię Michalinę i mecenasa Breita, ponieważ już w przyszłym roku - w związku z uszczelnieniem granic - będzie być może kłopotliwe przemieszczanie się przez wschodnią granicę Polski dla cudzoziemców. Jednak Wisia nie traktuje pomysłu Antka poważnie i żartobliwie nazywa kuzyna rajfurem. Do rozmowy dołącza się Danka, która również była na cmentarzu. Okazuje się, że na Wszystkich Świętych do Warszawy przyjechał Zygmunt Kotlarz, który sromotnie przegrał wybory na wójta w swojej gminie. Natomiast do Rady Miasta st. Warszawy wszedł jednym głosem Feliks Grabowski. Niezapowiedzianą wizytę składa Monika, która waha się, czy pomóc Stelli w wyjeździe do USA. Monika ma obawy, czy dziewczyna stamtąd wróci nadal będzie pracować w gabinecie kosmetycznym. Dlatego będzie chciała wymóc na Stelli zobowiązanie na piśmie, potwierdzone przez notariusza. Do Matysiaków zagląda na chwilę Aniela Grzelakowa, która komentuje ostatnie wydarzenia związane z Sejmem i wyborami samorządowymi. Z Wrocławia telefonuje Stella, ciekawa wyników rozmowy z Moniką...

Odc. 2386 emisja: 26.10.2002 r.
Justyna prosi mamę, aby pokazała jej sukienkę, którą Gienek kupił na dzisiejsze przyjęcie u pani Elżbiety. Rozmowa Justynki z Dorotą na temat stosunków, jakie łączą ich rodzinę z p. Elżbietą, doprowadza Dorotę do rozdrażnienia, zakończonego wybuchem płaczu. Justyna przeprasza mamę i stara się ją pocieszyć. Dorota uspokaja się nieco i obiecuje pójść dla na wieczorne party. Zmieniając temat, Justyna wspomina Czarka i wyrzuca sobie, że jest winna jego tragicznej śmierci. Dorota obiecuje jej, że wkrótce razem z tatą i Joasią pojadą do Konika Małego, odwiedzić grób Czarka. Justyna przechodzi do drugiego pokoju, w którym od pewnego już czasu rozmawiają Wisia i Danka. Justyna na prośbę cioci opowiada o szczęśliwym odnalezieniu w ubiegłą sobotę Krysi, która sama wyszła z mieszkania w poszukiwaniu pieska przypominającego jej Czarka. Wisia i Danka rozmawiają m.in.: o zbliżających się wyborach samorządowych, w których startuje Zygmunt Kotlarz i pan Feliks Grabowski, o Zaduszkach oraz o sprawie nadania warszawskiemu gimnazjum imienia żołnierzy AK Grupy Bojowej "Krybar". Dzwonek do drzwi oznajmia przyjście Kasi, która właśnie wróciła z zebrania z rodzicami. Jej wrażenia z pierwszego zebrania nie są najlepsze, rodzice są nieaktywni i uchylają się przed podjęciem jakiejkolwiek inicjatywy w klasie. Wraca Gienek z kwiatami dla Elżbiety i Madzi Gruszczyńskiej. Wspomina też o zaproszeniu na imieniny do Tadeusza Szymkowskiego oraz o ostatnich wydarzeniach w Sejmie. Nagle rozmowę przerywa telefon z policji. Okazuje się, że włamano się do mieszkania cioci Karoliny. Dorota postanawia natychmiast tam pojechać, prosi, aby Gienek nie towarzyszył jej i przeprosił p. Elżbietę za jej usprawiedliwioną nieobecność.
Odc. 2385 emisja: 19.10.2002 r.
Wisia i Gienek przyjmują mecenasa Breita, który nie zapomniał o obietnicy sprzed dwóch tygodni. Mecenas, plącząc jak zwykle imiona Wisi i Gienka, zamiast udzielić porady prawnej w sprawie wynajęcia mieszkania po cioci Karolinie, opowiada o swoim galicyjskim pochodzeniu. Sprawa wynajmu mieszkania nie zostaje w końcu rozstrzygnięta, gdyż mecenas był przekonany, że chodzi o postępowanie spadkowe. Po wyjściu mecenasa Gienek zwierza się, że chciałby jeszcze dziś porozmawiać z Lusią o nieporozumieniu, jakie istnieje między nią a Justyną. Chce prosić synową o wyrozumiałość dla Justyny. W drzwiach Gienek wita się z Kasią i Antkiem. Kuzyn chciałby, aby Dorota zatrudniłaby go jako szkolnego stomatologa. Kasia jednak obawia się, czy jest to możliwie przy ciągłym braku pieniędzy i to nie tylko w służbie zdrowia, oświacie, ale także w kulturze. Antoni nie omieszkuje napomknąć o kłopotach finansowych Domu Aktora Weterana w Skolimowie. Kasia dzieli się nowinami, które właśnie otrzymała od kolegi z podstawówki. Kolega założył szkołę języków obcych i proponuje Kasi podjęcie pracy na bardzo korzystnych warunkach. Wisia radzi jej, aby porozmawiała na ten temat z Tomkiem i Dorotą. Rozmowę przerywa niezapowiedziane przyjście Stelli. Dziewczyna jest załamana, gdyż odmówiono jej udzielenia wizy amerykańskiej. W związku z tym prosi Wisię o wstawiennictwo u Moniki, której siostra mieszka w Stanach Zjednoczonych. Nagle wbiega Kasia zaniepokojona zniknięciem Krysi... 

Odc. 2384 emisja: 12.10.2002 r.
    Do mieszkania Gienków zagląda na chwilę Piotrek. Dorota skarży się, że oboje z Lusią rzadko ostatnio tutaj bywają. Piotrek przyznaje się, że Lusia czuje się dotknięta oskarżeniami Justyny o śmierć Czarka. Dorota zapewnia Piotrka, że porozmawia z Justyną na ten temat. Rozmowę rodziną przerywa przyjście Iwony Rączkowej, która z zadowoleniem oznajmia, że wysłała syna na studia w prywatnej uczelni. Iwona, prowadząca do tej pory kwiaciarnię, chce jak najszybciej otworzyć wraz ze wspólnikiem nowy interes. Siedzibę firmy chciałaby umieścić w odnajętym przez Dorotę mieszkaniu po cioci Karolinie. Dorota jest trochę zaskoczona tym pomysłem, ale obiecuje przemyśleć wspólnie z Gienkiem całą sprawę. Przed wyjściem Iwony wspominają śp. Stefanię Frączakową. Będąc już sama, Dorota przyznaje się Wisi, że Gienek dalej nalega, aby wybrać się z wizytą do Elżbiety. Wisia popiera ten pomysł, lecz Dorota jest innego zdania. Dzwonek do drzwi przerywa pogawędkę. To Józio Grzelak i pan Feliks Grabowski. Józio informuje Wisię, żeby natychmiast zeszła na dół, bo Stach czeka z biletami na popołudniowy seans "Zemsty". Przy okazji Józio wspomina ostatnią wizytę w kinie na filmie "Ziemia niczyja", który zrobił na nim bardzo dobre wrażenie. Pan Feliks opowiada natomiast o swoim programie wyborczym - jest przecież kandydatem na radnego w stolicy. Program pana Feliksa staje się pretekstem do dyskusji o tym, co dzieje się w Warszawie. Nagle wpada Wisia, bo Stach nieoczekiwanie został wezwany do radia, a ona nie ma z kim pójść do kina na 16.00. Józio proponuje zadzwonić do mamy. Na szczęście Danusia jest w domu i chętnie wybierze się na nowy film A. Wajdy.

Odc. 2383 emisja: 05.10.2002 r.
    W sobotnie popołudnie wizytę Matysiakom składa mecenas Breit, który przybył tu na prośbę Antka. Myląc co chwilę imiona domowników, mecenas skacze z jednego tematu na drugi. Dopiero krótko przed wyjściem przypomina sobie o właściwym celu wizyty. Obiecawszy pomoc prawną w sprawie mieszkania po cioci Karolinie, pośpiesznie opuszcza mieszkanie. W drzwiach mija się z Gienkiem. Wisia nie ma zamiaru przyjmować drugi raz mecensa, którego wizyta najwyraźniej nie sprawiła jej przyjemności. Gienek, przy okazji szczepień przeciwgrypowych, napomyka o rozmowie z Elżbietą, której doradził, aby zaprosiła Gruszczyńskich na kolację, w podziękowaniu za załatwioną pracę. Zaproszenie do Elżbiety przyjął również Gienek z rodziną, z myślą o pokonaniu wzajemnych animozji. Zjawia się Tomasz, który wrócił właśnie od Mietka z ostrzeżeniem dla Stacha, aby ten nie kupował używanej skody, bo została sprowadzona z Czech, z terenów popowodziowych. Tomasz wspomina również, iż dowiedział się od Mietka, że Stella wystąpiła już o wizę do USA. W końcu zjawia się Stach, który jest zakoczony nowinami Tomka. Na szczęście nie wpłacił jeszcze zaliczki na zakup auta. Gienek czuje objawy grypy, przeciw której dał się właśnie zaszczepić. Ze szkoły telefonuje wzburzona Dorota, który dowiedziała się od Justynki o planach Gienka na jutrzejszy wieczór...

Odc. 2382 emisja: 28.09.2002 r.
    W mieszkaniu Gienków zjawia się Stella, która robi wyrzuty Wisi, za to, że ta postanowiła oddać listy Szymkowskiemu. Stella nie wierzy, że jej były kochanek dobrowolnie wpłaci pieniądze na operacje dla Marka. Pełną napięcia rozmowę przerywa wejście Stacha i Doroty. Okazuje się, że Wisia zabrała ze sobą klucze. Dorota zwierza się ze swoich kłopotów, deprymuje ją to, że Gienek próbuje ożywić kontakt Justynki z Joasią Szymuchą, córką Elżbiety. Żąda, aby Dorota pozwoliła Justynie pójść na urodziny do Joasi i by zmieniła swój stosunek do Elżbiety. Wisia i Stach próbują załagodzić konflikt. Dorota zastanawia się, co zrobić z mieszkaniem po cioci Karolinie. Telefonuje Antek, który dziękuje Dorocie za interwencję w szkole Zosi. Matysiakowie poruszają temat związany ze szkołą i nauczaniem. Nieoczekiwaną wizytę składa Ola Szymkowska, która wraca z "Pianisty". Ola napomyka o spotkaniu z Iwonką Rączkową, która zdaje się "wysłała" swojego Krzysia (chłopaka Ewy) na studia. Wisia pyta o atmosferę w domu. Ola nie ukrywa, że jej pożycie z mężem nie układa się najlepiej, wspomina również o znalezionym dziś przekazie na sumę 20 tys. dolarów. Wisia, słysząc te słowa nagle się ożywia. Zaraz po wyjściu Oli, dzwoni do Stelli z pomyślną wiadomością...

Odc. 2381 emisja: 21.09.2002 r.
    Odkładana wizyta Szymkowkiego dochodzi wreszcie do skutku. Sąsiad może porozmawiać z Wisią sam na sam, gdyż pozostali domownicy wybrali się na otwarcie Mostu Siekierkowskiego. Wisia, obarczona przez Stellę misją pośredniczenia między nią a Szymkowskim, stara się za wszelką cenę nakłonić sąsiada do wyłożenia pieniędzy na operację dla Marka (sparaliżowanego chłopaka Stelli). Gdy Szymkowski oponuje, Wisia pokazuje listy, które zostawiła Stella nie wahająca się przekazać ich żonie Szymkowskiego w wypadku odmowy wyłożenia pieniędzy. Szymkowski pomysł Stelli uznaje za zwykły szantaż. Wisia decyduje się jednak oddać listy sąsiadowi, wierząc, iż ten ostatecznie wyłoży pieniądze. Zakłopotanego Szymkowskiego w drzwiach spotyka Gienek, który sam wraca z imprezy otwarcia mostu. Opowiada Wisi o zgubionej pieczątce Doroty i spotkaniu Stacha z Walusiakiem (kolega z dawnego zespołu), który niedawno wrócił z Hiszpanii, a teraz kupuje nowe auto. Stach jest zły, że zamiast niego za granicę pojechał Walusiak. Po chwili zjawia się Danka, a wraz z nią dozorca Edzio. Wszyscy rozmawiają o zbliżających się wyborach samorządowych i zmianach w Warszawie. Danka chce napisać do Vondrów, do Pragi, z zapytaniem, czy nie potrzebują pomocy po sierpniowej powodzi. Telefonuje Szymkowski, który prosi o kartkę z numerem konta bankowego. Wisia przyjmuje tę wiadomość z zadowoleniem.

Odc. 2380 emisja: 14.09.2002 r.
     Rozmowę telefoniczną Wisi z Danusią przerywa nagłe wejście zadyszanej Kasi, która starała się dotrzeć do domu jeszcze przed wizytą Szymkowskiego. Zaniepokojona zachowaniem córki Wisia próbuje dowiedzieć się o przyczynę tej nagłej wizyty. Kasia zanim przejdzie do właściwych wyjaśnień opowiada o "poczynaniach" nowego zastępcy dyrektora w liceum Doroty. W końcu wraca do właściwego tematu. Kasia chce wpłynąć na mamę, aby ta delikatnie i taktownie porozmawiała z Szymkowskim (o listach Stelli), gdyż być może w przyszłym roku zwolni się mieszkanie (obecnie zajmowane przez Lusię i Piotrka), którego właścicielem jest właśnie Tadeusz Szymkowski. Gdyby sąsiad zgodził się sprzedać to mieszkanie, Kasia mogłaby z rodziną przenieść się do niego i pozostać dalej w kamienicy na Dobrej. Rozmowę przerywa dzwonek do drzwi. Zjawia się Antoni Borkiewicz, który przychodzi po poradę do Doroty w sprawie swojej wnuczki Zosi. Zosia ma problemy z zaaklimatyzowaniem się w nowej szkole. Jest nie lubiana przez dziewczynki i została przezwana Wyrwiząbkiem (dziadek dentysta). Antek zaczyna opowiadać o swoim szkolnym przezwisku. Dzwonek do drzwi przerywa rozmowę, z wizytą przychodzi Aniela Grzelakowa, która mówi o konieczności rehabilitacji syna Grzegorza. Chciałaby mu pomóc, ale nie ma znajomości w służbie zdrowia. Pan Grabowski postanowił kandydować na radnego w stolicy. Antek snuje opowieść o starej Warszawie. Telefonuje Szymkowski, chce spotkać się z Wisią, bo musi zaraz znów wyjechać. Kasia informuje go, że mama musiała nagle wyjść i wróci późno. Rozmowę trzeba przesunąć na inny termin...

Odc. 2379 emisja: 07.09.2002 r.
     Józio Grzelak prosi Wisię i Dorotę o poparcie kandydatury kolegi na radnego w stolicy. Wywiązuje się rozmowa na temat jesiennych wyborów samorządowych. Józio informuje o wyjeździe żony i córki do Norwegii oraz o przyjeździe stamtąd do Warszawy Svena (syna znajomych z Norwegii), który także interesuje się sprawami ochrony przyrody. Rozmowę przerywa telefon Grażyny z Kalisza. Bratowa informuję Dorotę o wyjeździe Mundzia do czeskich Boguszowic w związku z akcją pomocy powodzianom. Jest to kolejny temat do rozmowy, do której włącza się Gienek. Wszyscy wspominają także ostatnią pielgrzymkę Jana Pawła II do Polski oraz niedawną, tragiczną śmierć Marka Kotańskiego, szefa Monaru i Markotu. Wisia przyznaje się do udzielenia kiedyś pomocy bezdomnemu, mieszkającemu w ich piwnicy. Teraz podobno bezdomny wrócił, a Wisia nie wie, jak skutecznie pomóc. Ma przy tym wyrzuty sumienia. Na koniec zjawia się Tomasz z wiadomością od Gruszczyńskiego: być może znajdzie się praca dla Elżbiety. Powstaje mała konsternacja - Dorota nic nie wie o przedsięwzięciu Gienka, który zresztą zamierza zaraz udać się do Elżbiety i podzielić się wiadomością od Tomka. Justyna również chciałaby się tam wybrać, ostatecznie jednak zostaje w domu. Dorota czuje się zawiedziona...
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